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Z D odatkam i kosztuje 
*  p ren u m erac ie : B e z  po- 
**ty :  k w arta ln ie  4 z ł.;
Jucsięcznie 1 z ł. 40 cent. 
“ P o c z tę .:  k w arta ln ie6 z ł.; 
miesięcznie 1 z ł. 75 c. w. a.

Insercya w pńłkolnm nie 
drukiem  garm ont, 7 cen
tów od w ie rsza  — R ek la - 
macye sa  w olne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
Jego Excelencya pan Namiestnik nadał zacząwszy od roku 

okólnego 1865/ B uczniowi 4tej klasy gimnazyum S a m b o r s k i e g o  , 
Szczepanowi Dżurdzie Sieleckiemu sfypendyum familijne w kwo- 
c*e 210 złr.  w. a. z fundacyi Anieli Sieleckiej.

Z c. k. galic. Namiestnictwa.
Lwów, 27. stycznia 1866.

C. k. Namiestnictwo nadało na wniosek kolegium profesorów 
wydziału madycznego przy wszechnicy wiedeńskiej dwa opróżnione 
stypendya z fundacyi Krausneckera w rocznej kwocie trzystu pię
tnaście ( 3 1 5 )  złotych reńskich w. a. słuchaczom medycyny 1, roku 

wszechnicy wiedeńskiej a mianowicie:
1. Ksaweremu Krausnecker, tytułem należności do familii ś. 

P' fundatora Piotra Krausneckera i
2. Władysławowi Lipińskiem u , synowi mieszczanina lwow- 

'kiego, aż do ukończenia nauk i uzyskania godności doktora.
Lwów,  31. stycznia 1866.

Jego Excelencya pan Namiestnik nadał zacząwszy od bieżą
cego roku szkolnego 1865/6 uczniowi 1. klasy lwowskiego II. gym-
"azyum wyższego Stanisławowi Obtnińskiemu pochodzącemu z ro
dziny fundatora, Samuela Rocha Głowińskiego, stypendyum w rocz
nej kwocie 157 złr. 50 c.w.a.  z fundacyi Głowińskiego dla szlachty.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 31. stycznia 1866.

(Ofiary dobroczynne.')
Do c. k. urzędu powiatowego w Niżankowicach  wpłynęło 

w drodze składek na wsparcie pogorzelców Niemirowa 4 złr.  3 c.
a., które niezwłocznie na miejsce przeznaczenia odesłane zo

stały.

( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
Jego c. k. Apostolska Mośó najwyższem postanowieniem z 8.

Mego b. m. raczył  najmiłościwiej pozwolić hrabiemu Agenorowi
Gołuch owskiemu, Włodzimierzowi Dzieduszycktemu i Alfredowi 
Potockiemu, panom Ludwikowi Skrzyńskiem u , Drowi Francisz
kowi Smolce i dyrektorowi lwowskiej filii uprzywilejowanego au- 
stryackiego banku narodowego Józefowi Kolischerowi, poczynić 
kroki przygotowawcze do założenia galicyjskiego banku hypoteez- 
Uego na akcye we Lwowie do udzielania pożyczek na realności

Część nieurzędowa.
L w ó w , 15. lutego.

Lloyd  dowiaduje się ze źródła,  które uważa on za auten
tyczne, Ze ciągłości prawa w W ę g r z e c h  stanie się zadość we 
Wszystkich punktach. Nawet  najgłówniejsza część żądań ma być 
Podobną do osiągnięcia. Po doręczeniu adresu będzie sejm we- 
*'vany, ażeby ciągnął dalej przyrzeczone w nim obrady ku zała
twieniu kwestyi konstytucyjnych i przygotował odnośne projekta 
"staw. Ale ponieważ tylko koronowany Król może sankeyonować 
"stawy, ma Jego Ces. Mość do aktu koronacyi i sankeyonowania 
"staw mianować węgierskie ministerstwo ad hoc, może tylko pre
zydenta ministrów i ministra sprew wewnętrznych,  którzy będą 
kontrasygnować ustawy. Dalszy los ministerstwa po sankeyono- 
"aniu ustaw względem uregulowania prawno-politycznych stosun- 
k()Wi zawisł  od porozumienia się między koroną i sejmem.

Do Presse  piszą z Wenncyi ,  że ułaskawiono tamże sześć osób 
skazanych przed dwoma laty przez sądy wojskowe za zdradę głó-

Także w Udine ułaskawiono trzech przestępców politycznych. 
IM równie jak okoliczność, że m in i s t e r y u m  sprawiedliwości zażą- 
Mo wszystkich aktów odnoszących się do procesów,  które od 
"*asu ostatniej wojny przeprowadzone zostały,^ zapowiada, pisze ko- 
r"8pondent Presse , ż e  wkrótce będzi® udzielona amnestya po
wszechna.

Wiedeńska korespondeneya gazety wrocławskiej utrzymuje,  
| akoby do Wiednia nadesżła nota hr .  Bismarka z %vypowiedzeniem 

0riwencyi gasteinskiej. Wiener Absndpost powiada jednak, że 
'' Wiedniu nie wiedzą nic zgoła o takiej nocie, i że w ogóle od 
"*asu zawarcia konwencyi gasteinskiej nie odbywała się między 
jMdwoma głównemi mocarstwami nienieckiemi żadna wymiana nót, 
^órych przedmiotem byłoby ostateczni rozwiązanie sprawTy Księstw 

^delbiańskich.
, Jako dodatek do charakterystyki  wrażenia, jakie sprawiła wia- 
0"»a uchwała najwyższego trybunału w Prusiech, posłużyć może

wiadomość, podana w najnowszyih dziennikach berlińskich. Miano
wicie opowiadają, Ze stany w Księstwie W a l d e k  chcą zapropo
nować, ażeby wypowiedziany został stosunek ich kraju z na jwyż
szym trybunałem berlińskim, który podług ugody jes t  dla rzeczo
nego Księstwa w kwestyach prawnych także najwyższą instancyą.

W łoska  izba deputowanych została na nieoznaczony czas 
odroczoną. Przy układaniu przyszłego porządku dziennego pokazało 
się, że z rządowych wniosków nie był jeszcze ani jeden załatwiony, 
chociaż niektóre z nich bardzo są naglące,, j ak  n. p.  wniosek wzglę
dem dalszego obradowania nad budżetem. Na ostatniem posiedzeniu 
nastąpił rodzaj demonstracyi przeciw Francyi.  Powód do tego na
stręczył  wniosek deputowanego Cantu za zniesieniem przysięgi po
litycznej. Przeciw temu wnioskowi mówił Ricciardi. Zniesienie 
przysięgi —  mówił — znaczyłoby tyle, co ułatwić biskupom po
wrót  do ich dyecezyi i nastręczyć im najlepszą sposobność do agi
towania przeciw ustawie o zniesieniu klasztorów i ściągnięciu dóbr 
kościelnych. My zniesiemy te przysięgo —  zawołał  mówca z unie
sieniem, — gdy sztandar włoski będzie powiewał na kapitoln. Upra
szał przeto szanownego kolegę o odwołanie tego wniosku, który 
będzie wotowany w Rzymie. Słowa te wywołały powszechną weso
łość i grzmiące oklaski z lewej strony, i izba przyjęła proponowane 
przez  [i. Ricciardi zawieszenie obrad nad tym przedmiotem.

Rozbiły się układy finansowe między Włochami a Rzymem, 
ponieważ Rzym występuje z żądaniami, na które Włochy przystać 
nie mogą. Rząd rzymski domaga się bowiem, ażeby YVłochy nie 
tylko przyjęły na siebie opłatę właściwej kwoty procentowej 
w przyszłości,  ale nadto, ażeby zwróciły procenta od roku 1859 
opłacane, które przeszło 90 milionów wynoszą.

Pomimo wszelkich zapewnień o powszechnej zgodzie związku 
cłowego z traktatem handlowym włoskim, ma się jednak potwier 
dzać, iż między gabinetem włoskim a rządem hanowerskim zacho
dzą jeszcze trudności, które dotąd nie są załatwione. Berlińska 
Blontags-Zeitung  pisze, iż rząd pruski stara się o pojednanie obu 
stron, do czego jednak nie ma widoku.

Do dzienników francuzkich donoszą z Kopenhagi,  że już uło
żone zostały zaślubiny teraźniejszego następcy tronu rosyjskiego 
z Księżniczką Dagmarą. Zaślubiny odbędą się w kwietniu w dniu 
urodzin Króla Chrystyana IX.

Gazeta giełdowa i handlowa donosi, iż przeważna większość 
korporaeyi handlowych w Rosyi oświadcza się w opiniach, które od 
nich żądano przeciwko zawarciu t raktatu handlowego między Rosyą 
a związkiem cłowym, na podstawie inemoryału przez zjazd handlowy 
niemiecki ułożonego. Nawet kupiectwo w Petersburgu i Odesie 
oświadcza się przeciwko traktatowi handlowemu. Opinia giełdy ku
pieckiej moskiewskiej kończy się następującemi słowy: „Industrya 
wszystka zgodzi się na zmianę wielu pozycyi taryfy cłowej, a nawet 
na ich redukcyę, lecz przeciwna jes t  jednozgodnie zawarciu t r a k 
tatu handlowego. Jeżeli przyjmiemy traktat  w kształcie,  w jakim 
złożony został,  to stracimy możność zastosowania sił naszych prze
mysłowych do potrzeb naszych ekonomicznych. Gazeta rosyjska 
St. Petersburgska pochwala zdanie to stanu kupieckiego moskiew
skiego i dodaje do niego następujące uwagi: „Gdybyśmy t raktat
handlowy zawarli,  to rezultaty byłyby wcale inne,  jak Niemcy 
przedstawiają.  Nie poprawilibyśmy finansów naszych, a zniszczyli- 
byśmy gruntownie industryę naszą, a w przyszłości musielibyśmy 
trzymać się polityki handlowej, zastosowanej do zmienionych s to
sunków, coby na szkodę naszą wypat\ ł0.«

Że zaś rząd rosyjski wcale nie ubiega się o zawarcie t r a k 
tatu handlowego, a przez samo zażądanie opinii korporaeyi handlo
wych dał do poznania, iż opinię tę uwzględniać myśli, przeto o 
zawarciu traktatu handlowego z Rosyą dziś wcale myśleć nie można.

Monarchia Austryacka.
i e d e ń  • 13. lutego. (N ow iny dworu. —. 'Wiadomości 

bieżące.) Jego Cesarz.  Mość Arcyksiążc Karol Ludwik  udzielał 
audyeneye wczoraj o godz. 10. przed południem. Przed audyen- 
cyami był przyjmowany Jego Excelencya hrabia Rothki rch Panthen. 
W południe Jego Ces. Mość odbierał relacye pp. ministrów.

W niedzielę był dany wieczór apartamentach Jej Cesarz.  
Mości Arcyksieżny Zofii na który prócz obecnych tu członków 
najw. dworu, zaproszono wiele osób .  Tańcowano bez przerwy od 
godziuy 8. wieczór do 3 po pół»°cy. Kapelmistrz Eder  przygry
wał na fortepianie. Na przedostatnim wieczorze także p. Eder a 
nie Strauss jak mylnie doniesiono kierował  muzyką.

Pod prezydencyą  Jego E xcelen cy i p. ministra stanu hr. Bel- 
credi odbyła się wczoraj po południu  rada minisleryalna.

1 Prezydent izby niższej, K siąże  Karol Auersperg przybył tu
wczoraj z Pragi.



t e o

(Adres węgierski.) W iener Abendposł pisze:  Projekt  do
adresu sejmu węgierskiego za nadto wielkie ma znaczenie, ażeby 
dziennikarstwo przez dłuższy czas nie zajmował. Mówiąc o adresie 
dzienniki rozbierają zarazem uwagi, jakie wiedeńska poczta wie
czorna na nim zrobiła. Z przyjemnością spostrzedz można, iż z za
patrywaniem się na położenie rzeczy dziennika półurzedowego zga
dzają się wszędzie, gdzie spokojna rozwaga nie zaćmiła rzetelnego 
ocenienia n a j w y ż s z y c h  interesów politycznych monarchii.  Przykro 
tylko jest,  iż dzienniki węgierskie, po wielkiej części, walcząc za 
swoje przekonanie,  nie zadały sobie pracy zastanowić się z uwagą 
nad tern, co wiedeńska poczta wieczorna wypowiedziała. Dla tego 
też niektóre dzienniki węgierskie t łumaczą sobie ustępy, w których 
dziennik pólurzędowy wskazał na żądania własnego odpowiedzial
nego ministeryum i przywrócenia municypii" jako przechodzące 
miarę tego co dopięte być może, tłumaczą sobie w ten sposób, iż 
dziennik półurzedowy nie położył nacisku na jednoczesność do tych 
żądań, lecz każde z osobna za nieprzyjmowalne osądził. Na to zaś 
zgadza  się nie tylko przeważna część dziennikarstwa niewęgier- 
skiego, ale i nawet światli meżowie stanu wszystkich stronnictw 
węgierskich, iż przywrócenie urządzeń municypalnych w dawnym 
kształcie,  tworząc z półsetkę oligarchii z najrozleglejszemi atrybu- 
cyami, każdą władzę wykonawczą osłabia, a zatem i własne odpo
wiedzialne ministeryum czyni nie możliwe. Doświadczenia, jakie pod 
tym względem zrobi ł  sam na sobie ostatni sejm węgierski, najle
pszym są podobno argumentem przeciwko niezwłocznemu przywró
ceniu dawnych komitatów. Że zaś nadzieja, iż projekt do adresu 
dzieło zgody nie zniszczył, nie była płonna, poświadcza to wyraźnie 
P esti Nap/o, który wyraźnie powiada, iż pierwsze wyrzeczone 
słowO ni jes t  ostatniem słowem. Oby tylko stronnictwo, którego 
dziennik ten jest  organem, tego nie zapamiętało, jak sposobnosc ku 
temu się okaże.

W izbie wyższej sejmu węgierskiego, w ta buli magnatów, spo
strzedz  się daje pewien ruch w przedmiocie adresu. W  dniu 10. 
b.  m. odbyła sie narada wielu magnatów 11 hr.  Antoniego Rlajlatha. 
Wystąpiono tam gorliwie ze zdaniem, iż izba magnatów osobny 
adres ułożyć powinna. Interes i postawa izby magnatów usprawie
dliwia takową niezawisłość, czego zresztą są przykłady we wszyst
kich krajach parlamentarnych.  Nie można żądać od izby magna
tów, ażeby szła we wszystkiem za poglądem i zdaniem izby depu
towanych ,  zwłaszcza w sprawie adresu do t r o n u ,  którego nie 
wszystkie uslępy wiernym są wyrazem uczuć izby magnatów.

Adres zresztą nie jes t  aktem prawodawczym, któryby mógł 
być zmodyfikowany przez izbę magnatów. Gdyby więe izba ma
gna tów nie miała mieć prawa wotowania własnego swego adresu, 
w takim razie mogłaby tylko albo przystąpić do adresu izby depu
towanych,  lub adres ten odrzucić.  W jednym i drugim razie sytu- 
acya byłaby przykra,  ścieśuiejąca niezawisłość izby magnatów'. Jeden 
tylko hr.  Józef  Palffy wystąpić miał ze zdaniem, iż nie wypada, 
ażeby izba magnatów odstepywała od dawnego zwyczaju.

Dyskusya nad tym przedmiotem t rwała  dość długo, i w końcu 
postanowiono zwołać większość obecnych na poniedziałek dn. 12.
b. m. na dalsze obrady do sali kómitatowej.

Czynności sejmów krajowych.
Na posiedzeniu sejmu bukowińskiego z 12. b. m. oznajmił 

p rezydent ,  iż ustawa względem zmian w ordyynacyi wyborczej 
otrzymała sankeyę. Potem rozpoczęła się jeneralna debata nad 
sprawozdaniem wydziału względem terytoryalnego podziału kraju. 
Po  południu o godzinie 4. było drugie posiedzenie.

W  sejmie uiższo-ausiryackim  oznajmił 12. b. m. Jego Excel. 
Namiestnik,  że Najjaś. Pan raczył  przedłużyć sesyę do 21. b. m. 
Wiadomość 1ę przyjęto z oklaskami. W sprawie podziału te ryto
ryalnego proponował wydział rewizyjny:  1 )  uznać projekt  rządowy 
za niestosowny, i 2 )  oświadczyć, że sejm z swojej strony zrobi 
użytek z prawa względem przedłożenia stanowczych wniosków, 
jeźli  nastanie znowu możliwość załatwiania takich wniosków w dro
dze konstytucyjnej. Izba przyjęła te propozycye wydziału rewi
zyjnego znaczną większością głosów.

W  P e s z c i e  odbyła się 12go b. m. konfereneya magnatów, 
która t rwała przeszło t rzy godzin. Hr. Csiraki prezydował.  Do 30 
mówców brało udział w dyskusji .  Za osobnym adresem mówili: 
hrabiowie:  Antoni Szecsen, Antoni Majlath, Władysław ErdOdy, Hu- 
nyady, Dyonizy Szechenyi ; baronowie:  Mesznie i Ambroży; nadżu- 
p a n i : Mikołaj Vaj, Wenkheim, Majtenyi, Rudnyańsky, Szógyenyi ; bi
skupi Ranolóer i Levay. Przeciw osobnemu adresowi zabierali głos 
hr.  Jerzy Knrolyi, Alexander Haller, Emanuel Andrassy, Józef Palffy, 
nadżupan Toincsanj i  i inni. Na wniosek hr. Jerzego Festeticsa po
stanowiono, ażeby izba magnatów wydała osobny adres i na najbliż- 
szem publicznem posiedzeniu wybrała wydział adresowy.

Na sejmie wyższo-austryackim  przedłożył  12go b. m. depu 
towany Hann następujący wniosek:  Poleca sie wydziałowi krajo
wemu, ażeby w stosowny sposób wpływał na przywiedzenie dc 
skutku i rychłe rozpoczęcie kolei Rudolfa.

Sejm styry jsk i  uchwalił  12. b. m. nie przystępować w ciągu 
teraźniejszej sesyi do obrad nad ustawą wodną, lecz polecić tylko 
wydziałowi krajowemu, ażeby na przyszłej  sesyi zdał sprawę o niej. 
Prel iminarz funduszu indemnizacyjnego na rok 1866 i plan pokry
cia długu indemnizacyjnego zostały przyjęte. W końcu załatwiono 
kilka rubryk bilansu.

Sejm karyncki załatwił  12. b. m. sprawozdanie o ustawi® 
wodnej. Wydziałowi krajowemu polecono, upraszać rząd ,  ażeby 
przy zakupowaniu remont  miano wzgląd na Karyntyę. Starosta 
kraju miał potem mowę zamykającą sesyę, na którą odpowiedział 
szef kraju, i sejm został  zamknięty t rzykrotnym okrzykiem na czesc 
Jego Mości Cesarza.  „

W sejmie kraińskim  interpelował 12. b. m. Toman o żawie* 
s ze nie skrutynium i zabranie aktów wyborczych przy ostatnich wy
borach uzupełniających lublańskiej izby handlowej. Nad w n i o s k i e m  

Bleiweisa względem uregulowania języka wykładowego w szkołach 
ludowych i średnich przeszła izba pc kilkogodzinnej żwawej de
bacie do porządku dziennego.

Hiszpania.
M adryt , 7. lutego. (Spra7va Prima.') Niefortunne zerwanie 

się Prima, którego przebieg i spełznięcie bezkrwawe były już przed
miotem żar tów w prasie i publice całej Europy, zaczyna jednak 
tragiczne wydawać następstwa. Młody oficer Piotr  Espiuoza został 
za udział w tym rokoszu rozstrzelany w Madrycie. Był on ojcem 
dwojga dzieci, a młoda małżonka miała go właśnie trzeciem obda
rzyć. Ztąd współczucie w publiczności dla winowajcy. Podano do 
Królowej prośbę o ułaskawienie z sześcią tysiącami p o d p i s ó w ,  
a wstawiał się i sam małżonek Izabelli II. Najjaśn. Pani miała chęć 
przychylną, lecz jenerał  0 ’Donnell domagał się koniecznie kary 
śmierci grożąc w przeciwnym razie dymisyą. Ma to być podobno 
nie jedyna i nie ostatnia exekucya.

Anglia.
I . o n d y n .  9. lutego. ( S ir W ood.) Sekretarz stanu do spraW 

Indyi Sir Karol  Wood podał się do dymisyi z przyczyny s ł a b o ś c i  

zdrowia, które mu się znacznie pogorszyło skutkiem niedawneg0 
przypadku spadnięcia z konia. W długoletnim zawodzie swoim pu'  
blicznym, najważniejsze spełniając urzęda, —  był bowiem przez lat 
kilka kanclerzem izby skarbowej,  a później pierwszym lordem ad- 
miralicyi — nigdy statysta ten popularności nie miał, a często p rzy  
kre napaści prasy znosić musiał. Uważano go za istnego wiga sta
rej daty, który wyniesienie swoim tylko wysokim stosunkom ro
dzinnym był winien. Przyczyną tej niepopularnośei był głównie brak 
parlamentarnej wymowy. W rzeczy zaś był Sir  Karol Wood urzę
dnikiem zdolnym, dzielnym i pracowitym. Całe dzisiejsze urządze
nie Indostanu, zacząwszy od politycznej organizacyi aż do dróg 1 
zakładów naukowych pochodzi z inieyatywy tego ministra, który 
objąwszy powtórnie ogromny ten wydział zarządu państwom półto' 
rasta milionowem po straszueni wyburzeniu roku 1857, wszystko 
niemal nanowo tworzyć i organizować musiał. Times powiada o ni*0, 
„Nie wielu znajdzie się ludzi, coby tyle różnych obowiązków t»^ 
wybornie i sumiennie sprawować umieli. Sir  Karol  Wood, członek 
izby gmin od lat czterdziestu, rozpoczął urzędowanie w roku 1832, 
za gabinetu hr. Gr«y’a jako sekretarz w izbie skarbowej ; później 
był sekretarzem admiralicyi, dalej prezesem bióra kontroli indyj' 
skiej czyli ministrem sekretarzem stanu do spraw Indyi; później ** 
pierwszego gabinetu lorda Russella kanclerzem izby skarbowej,  na
stępnie ministrem marynarki w koalicyjnym gabinecie hr. Aberdee’na; 
wreszcie za ostatniego ministeryum lorda Patmerstona i do teJ 
chwili po raz drugi ministrem do spraw Indyi. Mało zaiste publi
cznych charakterów tyle doznało niesprawiedliwości ze strony opi
nii publicznej; sądzimy pomimo to; iż nie wielą lepszymi odeń sle
gami państwo angielskie pochlubić się może, a żaden pewno nie 
był gorliwszym i sumienniejszym. Powiedzieć owszem możemy,
Si r  Karol Wood był w wielu względach wzorem utalentow-anego 1 
pilnego ministra, lubo raczej administratora niż polityka w właści- 
wem tego wyrazu znaczeniu."

Naddiuiąjskie.
B u k a r e s z t *  6. lutego. (Sm utny obchód rocznicy Księstw •- " 

Niebezpieczeństwo grożące rządom Księcia Kuzy.) Dzień piąteg0 
lutego obchodzono tu od siedmiu lat jako uroczystość narodo"'1, 
W  tym bowiem dniu nastąpił wybór Księcia Kuzy na Księcia Wo
łoszczyzny; dzień ten jest  zarazem rocznicą połączenia obu KsieS1"' 
naddunajskich, pułkownik Kuza poprzednio już bowiem Księcie"! 
Mułtan wybrany został. Już w ostatnich dwóch latach uroczysto*C 
miała cechę li tylko urzędową, nie spełniły się bowiem nadziej^ 
jakie pokładano w połączeniu obu Księstw', dotąd jednak udawał0 
się rządowi tumanić lud widokami w przyszłość za wielkie ofia^’ 
które lud składać musiał. W tym jeduak roku rozprężenie wszyst'  
kich stosunków doszło do najwyższego stopnia, mianowicie rozp8 
ezliwy stan finansów, który się już dłużej ukryć nie da, nicuko"' 
tentowanie napełniło wszystkie klasy ludności, i właśnie w roczu>c? 
wyboru Księcia obawiano się powstania a przynajmniej demonste8 
cyi, której doniosłość trudna była do oznaczenia. Rząd zinuszoJ,v 
był do uprzedzenia wybuchu niepokoju wszelkiemi siłami. Piecho!®» 
jazda, konnica i artylerya wystąpiły już przed południem po*1 
zorem Uroczystości, nikomu jednak tajno nie było, iż żołnierze <*«' 
stali w przededniu ostre ładunki, a jazda i a r ty le r ja  ustawione by™ 
w gotowości do boju na głównych placach miejskich. Środki te 
łatwiej celu dopięły, iż nie zdaje się, ażeby powstanie było z°r^ '  
nizowane. Lud spoglądał ponuro na żołnierzy, lecz trzymał S j, 
adala od dział i bagnetów. Chociaż zaś dzień wczorajszy Prze”
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•®edł spokojnie, to jednak niebezpieczeństwo dla Księcia Kuzy nie 
toinęło, przepowiedzieć można i owszem, iż rządy jego nie długo 
potrwają. Jakim sposobem katastrofa wybuchnie, tego przewidzieć 
n'e można, nieomylnie jednak nastąpić musi. Policya wielu ludzi 
uwięziła; mówią, iż natrafiono na ślad spisku przeciwko życiu Księ- 
c*a Kuzy. “ ~" ■— ■

J C r o n i f t i i .
(Posiedzen ie  rady m iejskiej) odbędzie się dziś o godzinie 6 tcj w ieczorem  

w sali ra tuszow ej. Na porządku dzienuym są : W szystkie spraw y zalegle  z osta- 
•niego posiedzenia, tudzież  : 1) W ybór członka rady adm inistracyjnej fondaeyi 
hr. Skarbka . Spraw ozd . radny p. dr. M adejski. 2) Prośby  o p rzy jęcie  do 
Sttiiny i nadanie obyw atelstw a. Spraw ozd. radny p. Jabłoński. 3 ) Podanie 
0 wypłatę sumy 600 zł. p rzeznaczonej dla szpita liku  m ałych dzieci. Spraw ozd. 
radny p .  Isk ie rsk i. 4) Prośby Józefy R u d n ick ie j, wdowy po drogowym (niej
akim, T ek li Z iebauer, wdow y po woźnym, i F ran c iszk i P rochaski, wdowy po 
woŻDym — o zaopatrzen ie . Spraw ozd. radny p. W iJd.

(R ozdaw anie p rem ii) abonen tom , upow szechniły  dzienniki francuzkie. 
aLa F rance*  dodaje swoim abonentom dzieła klasyków  fran cu sk ich , podobnie 
e*ynią inne dzienn ik i. V illem essant daje te raz  abonentom „F igara*  paczkę 
Przednich pom arańcz. Ale prem ia czasopism a „G azette  de B ordeaux“ p rze 
wyższają w szystko co można w  tym w zględzie przytoczyć. Kto p łac i 100 fran - 
^ów, dostaje cały roczn ik  gazety , sw oją fotografię i 600 m etrów ziem i, w od- 
' cgłości 10 kilom etrów  od B ordeaux, w pobliżn stacyi omnibusów.

(K rad zież .) W e Lw ow ie dnia 11. b. ml w śród dnia nieznajom y w szedł 
jednego z domów p rzy  ulicy ru sk ie j, w ziął sto jące  na 4. p ię trze  w sieni 

konewki i oddalił się  z niem i spokojnie jakby idąc po wodę. P rzytrzym ano go 
jednak i oddano w ręce  straży .

(B itk i.)  W e  Lwowie d. 11. b. m. w ieczorem  w szczę ła  się b itk a  w szyn- 
kowni na  przedm ieściu  S try jsk iem , przyezem  obecny tam m urarz  został pchnięty 
Uażem w b rzu ch , tak  że m usiano odnieść go do szpitalu  pow szechnego. Podo
bnież w domu pod 1. 8 4 %  pow stała kłó tn ia pomiędzy m ieszkańcam i. JedeD 
* nieb zo sta ł k ilkakro tn ie  zraniony narzędziem  kończystem  i także  odwieziono 
6° do szpitalu .

(P rodukcya cukru  burakow ego w  gubern ii k ijow skiej.) „K ijew lanin* po
daje następu jące  w iadom ości o cukrow nictw ie w tej g u b ern ii, k tó re  stanow i j e 
dną z najgłów niejszych ga łęzi przem ysłu  krajow ego. Około 400 fabryk  w y ra 
biają razem  około p ięciu milionów pudów m ączki cukrow ej. Na w yrobienie ta- 
k**j ilości m ączki potrzeba około ośmiu milionów berkow ców  buraków  , licząc 
P° 26 funtów  cukru  z jednego berkow ca. B iorąc w p rzec ięc iu  po 70 berk o - 
"'oów z jednej d iesiatyny g run ta , wypada że roczn ie  zasiew a się  przeszło  
łlO.OOO diesiatyn buraków. U praw a jednej diesiatyny buraków  kosztu je stoso
wnie do m iejscow ości, od 40 do 60 r u b l i ,  a licząc przecięciow o po 60 rub li, 
Wypada 5 %  milionów ru b l i ,  k tó re  zarab ia ją  praw ie w yłącznie w łościanie  oko
licznych wsi.

Gospodarstwo, przeissysł i handel.
Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i innych 

4rtyknłów w II. połowie miesiąca stycznia 1866 były następujące na 
Wgach w miasteczkach:
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zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr.|cen. zr. cen.
walutą austryacką

lec pszenicy . . . 4 27 4 20 4 10 3 60 4 15 3 90
» żyta . . . 3 18 2 70 3 20 2 60 2 81 2 75
a jęczmienia , 2 29 2 20 2 20 2 4 2 11 1 75
d owsa . . . 1 18 1 20 1 13 1 85 1 37 1 5
» hreczki  . . 3 22 3 • 3 . 2 20 2 85 2 50
u kukurudzy . ♦ * * 4 4 • 4 4 . « 4 4

r  » ziemniaków . 1 17 4 80 1 4 * so 86 4 80
®tuar siana . . , 1 4 4 60 4 54 4 80 2 50 4 *
» Wełny . . . . ♦ * * • 4 ♦ 4 • • . • 4

^ u nasienia koniczu ♦ 4 4 * 4 y « 4 •*
' drzewa twardego 6 50 6 77 6 80 6 40 5 80 5 *
p” „  miękkiego 4 92 5 20 5 20 3 35 5 50 4 40

u*it mięsa wołowego ♦ 13 * 8 4 11 4 9 4 10 ♦ 8
&s okowity . .  . ♦ 60 4 70 ♦ 60 4 60 • 50 4 4

Kraków. (K rakow ski komitet filialny dla v>ystawy pa- 
4 kiejj ogłasza, że po dzień 15. stycznia zapowiedziano następu- 
'c® przedmioty,  przeznaczone na przyszłoroczną wystawę paryską 

4 b a k o w a  i Galicyi zachodniej :
Z  działu nauk,

f  . 1. Dr. Alth, prof., mapę górzystości Galicyi zachodniej. 2. Dr.
1 ^'hhmann prof., zbiór preparatów anatomicznych. 3. Towarzystwo 
j ,r,eologiczue, zbiorową wystawę wód mineralnych krajowych, tu- 
ilefc przyrząd do szybkiego ogrzewania wód onych, wynalazku

dokt. Teofila Żebrawskiego, i tegoż mapę balneologiczną Galicyi. 
4. Izba handlowo-przemysłowa krakowska,  statystykę przem. handl. 
Galicyi zachodniej,  opracowaną przez dokt. Weigla ,  i tegoż mapę 
przemysłową Galicyi zachodniej. 5. Skrzeszewski A., mapy rozmaite 
i tapety mapowe. 6. Schauer E., preparaty zoologiczne, wypchane 
zwierzęta.

Z  sztuk pięknych.
7. Matejko Jan ,  obraz olejny. 8. Szynalewski Felix,  obraz 

olejny, 9. Bizański J. N . , obraz olejny. 10. Łepkowski  Ludwik, 
akwarelle. 11- Brzostowski K. Józef ,  klęcznik gotycki ,  rzeźba 
w drzewie i kości słoniowej. 12. Kostecki Edward, kapliczkę go
tycką rzniętą w drzewie.  13. Ziębowski Alexander, płaskorzeźbę 
w miedzi dętą.

Płody surowe, górnicze i hutnicze.
14 Z Wieliczki ( rząd) ,  sól i mapy kopalń. 15. Ze Swoszo

wic ( rząd) ,  okazy siarki.  l(j. Z Suchy (hr .  Branicki),  rudę żela
zną i różne wyroby żelazne jak okładnice do pługów, naczynia ku
chenne itp. 17. Z Miękini (jir. A. Potocki),  porfir. 18. Z Czerny 
(hr.  A. Potocki),  marmur. 19. Z Dębna (hr .  A. Potocki) ,  marmur.  
20. Z Dubia (lir. A. Potocki),  marmur. 21. Z Filipowie (hr .  A. Po
tocki),  kamienie. 22. Z Mirowa (hr .  A. Potocki) glinkę ogniotrwałą.
23. Z Sierszy (hr.  A. Potocki) ,  węgiel kamienny, cynk i galman.
24. Z Lgoty (hr .  A. Potocki),  gafman. 25. Z Dlugoszyna i Nie- 
dzielisk, okazy bielu cynkowego, galmanu i ołowiu. 26. Z Chrza
nowa (Ltiwenfeld) ,  żelazo surowe i lane,  rudy żelazne i galman. 
27. Z Katów (L e rc h ) ,  rudy żelazne. 28. Z Bobrki (Klo-bassa) ,  
zbiór minerałów i naftę. 29. Z Zakopanego (W .  Michna),  zbio
rową wystawę minerałów z okolic Zakopanego. 30. Z Tarnowa 
(inżynier górniczy J. Noth),  zbiorową wystawę: rudy żelaznej, wę
gla i nafty z różnych okolic Galicyi zachodniej.

M ateryały żywności i  napoje.
31. Towarzystwo rolnicze krakowskie,  zboże i nasiona. 32. H r’ 

Adam Potocki, piwo i 10 gatunków mąki i krup z zakładów T e -  
czyńskich. 33. Arcyksiążę Albrecht, likiery i sery krajowe z za
kładów Żywieckich. 34. Knaus Józef z Biały ,  sery galicyjskie. 
35. Robacki z Krakowa, miód, dereniak i wiszniak. 36. Wojcikie- 
wicz z Krakowa, miód dereniak i wiszniak. 37. Hr. Alfred Potocki,  
l ikiery i rozolisy z fabryki Łańcuckiej .  38. Frankel  A. z Biały, 
likier i arak. 39. Kantzer 1, 7j Biały, likier i arak.  40. Gross Ja - 
kób z Lipnika, likier i arak. 41. Pongratz E. z Biały, olejki lotne.
42. Kaczmarski J. K. z Krakowa, ser, bryndzę krajową i wino wę
gierskie z krakowskich piwnic (Ungariae natum, Cracoviae educatum).
43. Armułowicz Jan z Krakowa, kiełbasę polską.

Wyroby rękodzielnicze.
44. Peterseim M. z Krakowa, młocarnię własnego pomysłu i 

sieczkarnię.  45. Eck i Hentsel z Zawoji  pod Makowem, dno forte
pianowe z drzewa krajowego. 46. Berger  Józef  z Biały, weutyl do 
beczki, kurek do wanny, zamek misterny, zasuwy do okien, piłkę 
ogrodniczą i now'y pomysł pokrywania dachów. 47. Michalec Jan ze 
Świętnik,  kłódki różne. 48. Podzeń Stanisław ze Świętnik, kłódki 
różne 49. Katurba Antoni ze Świętnik,  kłódki różne. 50. Nentwieh 
z Biały, wyroby tokarskie, łajki z korzenia drzewnego i osełki 
z zielonego kamienia. 51, Borzęcki Aureli z Krzeszowic, piec ka
flowy ruchomy własnego pomysły i ogrodzenia raba t  kwiatowych 
z gliny palonej. 52. Z Kołaczyc, garnki polewane. 53. Welczowski 
Apol. z Kleparza, wyroby powrożnicze.  54. Mazał Edward z Kle- 
parza, beczkę dębowa 100 wiadrową j cyrkiel  własnego pomysłu 
do wymiaru dęg beczkowych. 55. Hanicki  J. N. z Krakowa, obuwie 
damskie.

Sztuczne roboty ręczne.
56. Ragete Amalia z Krakowa,  kosz z owocami sztucznemi. 

57. Pastelski J.  z Kwaczały, kobiałki różne. 58. Krzeptowski z Ko
ścieliska, toporki  nabijane i nćż góralski.  59. Pawlikowski z Du
najca, toporek góralski z futerałem. 60, Łapczyński  z Nowego Targi*, 
toporek góralski i młynek do kawy własnego pomysłu. 61. Ta ta r  
Jan z Zakopanego, łańcuszki, bransoletki i zausznice z włosów 
plecione.

M ateryały odzieży.
62. Koswicki Józef  z Andrychowa, płótna, drelichy i obrusy 

63. Raróg.  64. Swietecki. 65. Lisiewicz z Przew orska, płótna, d re 
lichy, dymy, obrusy i serwety. 66. S trzyg ow sk i .  67. Bracia Vogt. 
68. Hess Karol z Biały, sukna, korty i różne wyroby w ełn iane .  69. 
Bajsak Maciej z Rakszawy, sukna różne. 70. Towarzystwo jedwa- 
bnicze z Biały, okazy odnoszące się do chowu jedwabników. 71. 
Kozubowska Filipina z Krakowa, j e d w a b  surowy,  zwijany i kokony 
krakowskie.

Stroje Indowe.
72. Kwaśniewski Bartł. k r a w i e c  z Kleparza,  t rzy kompletne 

ubiory świąteczne ludu krakowskiego. 73. Wyrewko krawiec z Tyńca,  
t rzy  nbiory ludu nadwiślańskiego-

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  13. lutego. Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę L u 

dwik W iktor  przybył tu dziś o godzinie 4 x/ t po południu.
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B e r l i n ,  13. lutego. Rosyjski poseł w Paryżu,  baron Bud- 
berg,  przejeżdżał  tędy do Petersburga,  dokąd został  powołany.

W  izbie deputowanych oświadczył Twesten jako uwagę oso
bistą do wczorajszego sprostowania Ulidena. W  połowie stycznia 
powołani zostali Fiuk i Donalics jako pomocnicy, i to tylko przez 
Uhdena, ponieważ minister sprawiedliwości oświadczył,  że nie wy
wiera żadneii'0 wpływu na pomocników. Ci obadwaj głosowali za 
rządem i rozstrzygnęli  większość.

N o w y  Y o r k ,  3. lutego. Juaryści opuścili Bagdad, który 
obsadziły na powrót  wojska cesarskie. —  Dług państwa Stanów 
zjednoczonych wynosił dn. 1. b. m. 2824 milion, dolarów.

W K a n a d z ie  obawiają się wtargnięcia Fenyan.

T  SC A  T  B b .

D ziś  «' sali redutowej:  L o t e r y a  f a n t o w a ;  poczem nastąpi: 
ś n i a d a n i e m , “ obrazek w 1 akcie p rz e z r J. A. 

Fr ed ro ,  i obraz z żywych osób przedstawiający „Śmierćhr.
Barbary“ . Na dochód zakładu sierót i ubogich zostających 
pod opieką towarzystwa dam dobroczynności.

Jutro  (przedstaw,  polskie) „ M i ó d  k a s z t e l a ń s k i , “ komedya 
w 3 ak tach ,  oryginalnie napisana przez J. I. Kraszewskiego. 
Trzeci  występ gościnny p. , /.  Królikowskiego  z Warszawy.

Ja run tow sk i Ja n , do Załanow a. — Petrow icz  W in c ., do Przybów ki, —■ Cienie- 
w icz Jan, do Jeryn i.

Spostrzeżenia  m eteoro log iczne  we Lwowie.
Dnia 1-1 ■ .utego 1866.
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Przed  południem śnieg  O"

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. lutego.

Hotel eu ro p ejsk i: P P . : C zajkow ski Hip , z B obrk i. — Ł ęczyńsk i S ta n ., 
z  B atiatycz. -  Z aw adzki Jdz ., z Potoka.

Hotel an g ie lsk i: P ieśe io row sk i R y sz ., z K uźm ina. — T yszkow ski A nt., 
z T rójcy .

Hotel K uhna: G rochowski Ant., z L ipska. — S tanek  Józ., z W iszenki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. lutego.

PP . : Hr. Dunin, do G łębokiej. — H r. P la te r  Ges., do Poznania. — B ar. 
B rtickm ann X aw ., do S a m b o ra .— B ełdow ski M iecz, i D ubiecki N ap., do P o ls k i .—

K u r s

Dnia 14 lutego

Dukat h o le n d e rsk i.....................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półim peryal zł. rosyjski . . . . . .
R ubel sreb rn y  r o s y j s k i ............................

„ papierow y r o s y js k i .......................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kurant i p ięciozłotów ka . . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. , 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. |
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > 
6%  Pożyczka narodow a . . .  i
A kcyegal. koi. żela z. K arola L u d w ik a '

L w o w s k i.
I gotów ką j tow arem

zł. ! c. j zł. 1
wal. austr. 4 86 4 “'“ l i

4 88 4 92
8 47 8 57
1 f>6 5 59

W 77 1 29 1 31
77 ” 1 »! 1 53
t» U

63 82 64 42
. 67 01 67 63

kuponów 66
64

67
72

67
65

42
33

162 17 164 67

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
Dnia 14. lutego.

6 % M e ta l ik i ...................................................................... ............................
6 % pożyczka n a ro d o w a ...........................................................................
Losy z 1860 r o k u ........................................... ..........................................
Akcye banku w iedeńskiego ..............................................................

„ „ k r e d y to w e g o ................... ...............................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w ................................................
S reb ro  .  .......................................... .... ..........................................
D nkat p o j e d y ń c z y .....................................................................................

z lr . hr,

61 95
64 99
80 7*

744 r |
145 70
102 90
102 10

4 91

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Di.i> i 2 . 1. tego

1 .  D ł u g ;  p u b l i c z n y .  (Z a  100  z ł.)  
A. P a ń s t w  

W a u s tr . w al. po 5
pien.

. 57.30
towar.
57.50

kuponowbez
zw ro tn y  po f>%

Z pożyczki naród, z proc. 
od styczn ia  do lipca po 5% 64.60  
od kw iet. do pażd. po 5%  64.60 

Pożyczka w s re b rze  z 1864 
roba  zw ro tna  w 35 latach  6 8 .—

Z r .  1851 se r . B. po 5%  — .—
M etalik i po ■ ■ • ■ . 6 1 4 0

z p roc . od maja do 
listopada po 6 % . 61.65 
po 4 . . .
„ 4 %  . . . .
„ 9 %  • . .
„ *',2% • • .
„ 1 %  . . . .  

do w \ 1 /.
toay . . .
do w jl. z i

p iąta  częśó tosów 
P rz e z , do wyl. z r.
P rz e z , do wy l. z r.

po i OOzł......................79.90
P rz e z ,  ('o wyl. /. r  *860

po 100  z ł ....................8 8 .—
Pożyczka z i . 1864 (z p re 

m ią) po 1(0 z lr . . . .  74 50
Centy Como po 42 lir . uust. 1 6 -

M etalik i

d tto . 
d tt< . 
d tto . 
dt o 
dt o. 

P-zez  
c: ł t  

Przez.

6 4 —  
. . . 48.25 

. 3 6 — 
• . . . 30—  

. . .  12 — 
r. 1839

. 144—  
’. 1839 
. • . 142 60 
1854 3 6 —  
1860

'P y lo s . obi. dawn. 
długu pań*). .

Pvzez. do los. obL i 
duw. długu |. ńst. < 

proc. w ki ajti i

dtto. z procent. |  
zo granica . |

B . R r a j ó v  
N iższej Ausl 
W y ż. Ai 8'.  
S a lcb u rg  , . 
Czecli . • - 
M orawii . .

po h%  5 6__
4 ‘/2% f3 .7 5  
4%  47.75
3 '/2% 41 60 

, 9%  —
. 2 % K 5 3 —  
i 2% %  4 8 —  
, 2%  4 3 -

.5% —.—

9 9 .— 99 40

64.80
64.80

66.26

61.50

61.80
54.60 
48.75
36.50 
32—  
12.20

145—

143 —
76.50

80.10

88.50

74.70
16.60 
68— 
54.26 
48.25
42.50

55—
49—
43.50 
39—

pien. tow ar.
.K ar., Krainy i W y b .84 .— 8 8 —

. . .  I W ęg ie r . . . . . 6 8 — 68.50
c o s 1 B anału Tem. 6 6 — 66.76

c .c  /  K roacyi i S ław onii 69.50 70.50
S ^ ^ j G a l i c y i  . . . . . 66.25 66  75
® N f Siedm iogród n 62.25 63 —

'B ukow ina . 65.56 6 6 —
Z klauzulą w ylos. w r 1867 66.50 6 5 —
B anał T em esz. . . . 63.76 64.25
Lomb. w en. poż. z r 1850 85__ 87—

/ po 5% — .— —
Dług Tyrolu 1 „ 4% — .—

) * 3 % % —.— — .—
D łng S a lcb u rg a / n 9% — — — —

1 « *V t% — .— — .—
D łng K rainy 1 s %% — .— — —

* l 8/*% — ■—
2 .  S t a n  o b l i g . d o m e s t y k a l n .

Po aa 100  zł. 22.50 23.50
„ 2 V ,%  » 100  . , . • 18— 19—
n 2 V*% i. 100 , « . « 16.50 18.59
„ 2 % - 100 „ . ,  . 14— 16—
■■ !*/»% .  100  „ . . . 12.60 14.50

4%

S t y r y i
Tyrolu

koronnych.
n i  . 81__
. . . .8 1__

. . . 84—  

. . .  8 3 -
. . 60__

■ . . 67—
. 84 —

82—  
82—  
85.— 
84—  
81 —  
88—  
86  —

3 . A k c y e ,
(Za sztukę.) 

B anka narodow ego . . . 740.— 742—  
Inst. k red . dla handlu po 

200 zł. w. a. . . . .  . 146 70 145 90 
N iż .-a u s tr . tow. eskomt.

po 500 z ł.............................. 570.— 5 7 2 __
B ankn anglo-anstryackiego 

na 20 0  z łr . (2 0  ft. s te r .)  
z w płatą  30% . . . .  7 1 . -  72—  

Póln .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1512— 1514—  
Tow . k i le i  żel. państw a po 

200 ż ł. m. k. czyli 500 fr. 164.20 164.40 
Połnd. kolei państ., lomb. 

wen. i cen tra l.-w łosk iej 
kolei żel. po 200  zł. w .a . 
czyli 500 fr. z w płatą
180 z ł .................................... 1 169 50 160.60

Kol. Ces. Elżbiety p o 200  zł.
mon. konw ..............................117.50 118—

Kol. K ar. Lud. po SOOzł.
mon. konw ............................  163.80  164—

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200  zł. w. a. w sreb rze  
(201. s.) z w płatą  36%  . 78.— 78.50 

Uprzy wił, czeska kolej z a 
chodnia po 200  z ł. w . a. 141.50 142.50 

Pcłud. -p ó łn . - niem . kolei 
kom. po 200  z ł. m. k. . 107 _  107.50 

Kolei Cisy po 2 0 0z ł.m .k .
po 140 zł. (7 0 % )  w płaty  147 .— 147__

Kol. P reszb . T y rn . 1. ernis. 
po 20 tt zł. ni. k .................— .— — .____

p ien . tow ar
dtto II. emis. p o 200zł.m .k . —.— — .— 
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k .......................  700.— 705.—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200  z ł in. k........................  246—  255—

Kol, B ern. Ross. z p ie rw 
szeństw em  po 200 zł.
mon. konw......................... — .— —.—

Kol. Grac. - KOfi. i Tow. 
górn . po 200  zł. w. a. . — .— 123.—

A nstr. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 4 5 2 .— 454.— 

Lloyda w T ryescie  po
500 zł. m. k.......................213 — 215__

T ow . młyna pa r. w W ied.
po 600zł. w. a .................. 375 — 385—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  250—  255—

Mostu łańc. w P eszcie  po 
500 zł. m. k ....................  — .— 360.—

41. L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 z ł.)

B ankn ( « le t .z r .  1857po5%  — -  4 - —  
naród < 10letl ” 1857 po 5%  104.26 104.75 

t '|p rz e z n a c z o n e  do 
w m ,M l o s .  po 5%  . . 91.60 91,80

Banku ( n a  12 ra. 6%   ------- — —
naród. < p rzezn . do loso-
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 87.30 87.50
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ............................... — 65—

W ęęier. T ow ar, ziem skie 
po 5 % ................................. 74 — 74 50

ft. O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i c  r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k .................... 96.50 97 .—
detto detto w sreb . upr 
za  100 z ł. w. a. . . .  — .— 78 —

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t............................. _  71. —

T ow . austr. kol. państw a
po 600 f r ............................ 102.50 103—

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 9 1 .--  9 1 5 0  
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 87.75 88 — 
Kol. półn. po 100 zł. w-, a. 86—  66.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 77.75 78.26 
U przyw . czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re 
b rz e )  za 100 z ł................... — —  84—

Połud. półn. kolejkom , po
h% ™ 100 z ł .................... 7 6 —  77—

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po SOOzł. w. a. (w  sreb rze ) 
p® 5%  za 100 z ł. . . . —.— 85 —

pien. towar.

89 .50  9 tt.5,J
87.50 88 59

(za  sztukę-)

112 80 Il3.2ff

80—109.50 11™
47.50 4 8 "

22.75 2 3 >
72 —
26— 26 6®
22.50 2 3 "
2 2 — 2 3 "
21 .— 28-"'
15 50 16 "
18.75
12.25 12 76

12__

Tow. żeg. pa r. na Dun.
za 100 zł. m. k ..................

L loyda za  100 zł. . . .

6 ,  JL o sy .
Inst. k red . dla handlu po

100 z ł. w. a ........................
Tow . żeg. par. na Dun. p®

100 zł. m. k. . . .
Poż. T ry e .p o  100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. in. k
Pożycz, m iasta Budy po

40 z ł. w. a..........................
E sterhazego  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego ,  4 0 ,  „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ ^0 „ n
W indischgratza  20 zł. „
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „
Fundacya szpit. Arcykaię- 

cia R u d o lfa .......................

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol. 86.75 87-; 
A ugsburg za  100 zł. w. p. n. 86.15
Berlin za 100 ta l...................... .—
W rocław  za 100 ta l. . .  .—
F ran k fu rt za lOOzł. w. p .-n . 86.20 
Genna za  100 lir . piem. . — ,— 
Ham burg za  100 M .B. . . 76.80
Lipsk za 100 tal................. ........ .—
L iw nrna  za  100 lir . t o s k .  —
Londyn za 10 ft. szt. . . 102.76 
Lugdun za 100 tr . . . .  41.—•
Medyolan za 100 lii\ w i.  .—
M arsylia za 100 tr . . . . 41 —
Paryż za 100 f r ..................4 l .—■
Praga za 100 z ł. w. a . .   ■
T ry es t za  100 zł. w. a . # , —
W enecya za lOOzł. w. a. .  — —

(31 dni po okazaniu.);

B ukareszt za 100 piast. woł. — — 
Konstantynopol za 109 p iast. tur.

K u r s  z ł o t a .

Dukaty ces. men. . . . 4.90
dtto. pełnej wagi . . 4.90

K o r o n a ............................
2 0 fra n k ó w k a ...................  8.31
R osyjski im peryał . . . 8.48
T a la r  zw iązkowy . . . 1.63

4t>86-

86-1

7 7 '

103 23 
i i . '

40
41. 1 °

4,91 
4 91

bP  
8.65t.5SV

S reb ro  . . . . . . .
K urs korony w c . k. kasach 13^*
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